
 ny mi cen tra mi na uko wy mi w USA 
wy ko ny wał ba da nia w za kre sie mi -
kro elek tro ni ki.  

Czy li, su mu jąc, po pierw sze po -
trze bu je my agen cji, któ ra bę dzie 
od po wie dzial na za prze ło mo we, 
„za kłó ca ją ce” tech no lo gie.  

– Ja kie dru gie wiel kie wy zwa -
nie stoi przed Eu ro pą? 

– Czu je my, że ko lej ny prze łom 
w na uce i tech no lo gii bę dzie zwią -
za ny z bio lo gi za cją (po an giel sku 
bio lo gi za tion – wzo ro wa ne na 
sło wie di gi ta li za tion). Bio lo gi za cja 
to za sto so wa nie praw bio lo gicz -
nych rzą dzą cych pro ce sa mi za -
cho dzą cy mi w or ga ni zmach ży -
wych do in nych dzie dzin.  

Dla cze go bio lo gi za cja? Otóż wy -
ko rzy stu jąc moż li wo ści, ja kie 
stwo rzy ła nam di gi ta li za cja, mo że -
my te raz le piej zro zu mieć pro ce -
sy opty ma li za cyj ne za cho dzą ce 
w przy ro dzie, pro ce sy, któ re na -
tu ra roz wi ja ła na prze strze ni mi -
liar dów lat. Wcze śniej nie mie li -
śmy na rzę dzi do peł ne go opi su 
i zro zu mie nia tych nie zwy kle 
skom pli ko wa nych pro ce sów.  

Spójrz my na to im po nu ją ce drze -
wo za oknem. Jest ono przy kła dem 
uda ne go, opty mal ne go roz wią za nia 
z za kre su kon struk cji lek kich (li ght 
we ight con struc tion). Wy star czy 
go do kład nie opi sać i zba dać za leż -
no ści, a wnio ski mo gą być nie zwy -
kle uży tecz ne dla kon struk cji 
wzno szo nych rę ką czło wie ka.  

Al bo weź my przy kład sło nia po -
ru sza ją ce go się po sa wan nie. Po -
sia da on sys tem ko or dy nu ją cy sta -
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– Pa nie Pro fe so rze, re pre -
zen tu je Pan naj więk szą w Eu -
ro pie or ga ni za cją ba daw czo -
-wdro że nio wą, któ rej mot tem 
jest dzia ła nie dla przy szło ści. 
Pro szę więc wska zać głów ne 
wy zwa nia ja kie sto ją przed eu -
ro pej ską na uką i tech no lo gią? 

– Oma wia li śmy tę kwe stię nie -
daw no w Sztok hol mie, w wą skim 
gro nie sze fów kil ku na stu eu ro pej -
skich na ro do wych in sty tu cji ba -
daw czych RTO (Re se arch and 
Tech no lo gy Or ga ni za tions) peł nią -
cych po dob ne funk cje, jak In sty tut 
Fraun ho fe ra. Jest to tzw. gru pa 
EUROTECH, a w isto cie klub, 
któ re go człon ko wie spo ty ka ją się 
dwa ra zy w ro ku w ce lu prze dys -
ku to wa nia klu czo wych tren dów 
ryn ko wych i po li tycz nych w Eu ro -
pie i na świe cie, a tak że in nych 
spraw bę dą cych w ob sza rze 
wspól ne go za in te re so wa nia. 

– Wy glą da to na bar dzo eli -
tar ne gro no. 

– Cza sa mi war to spo tkać się 
w węż szym gro nie, bo to mo że 
uła twić doj ście do kon klu zji. 
W Sztok hol mie dys ku to wa li śmy 
o głów nych wy zwa niach tech no -
lo gicz nych i in no wa cyj nych sto ją -
cych przed Eu ro pą, aby przy go to -
wać sta no wi sko dla władz Unii 
Eu ro pej skiej. 

– I do ja kich wnio sków do szli -
ście? 

– Uzna li śmy, że Unii Eu ro pej -
skiej przede wszyst kim bra ku je 
no we go na rzę dzia ma ją ce go zdol -
ność two rze nia prze ło mo wych 
tech no lo gii, tzw. in no wa cji za -
kłó ca ją cych (di srup ti ve in no wa -
tion).  

Suk ces Eu ro py – Nie miec, Fran -
cji, Pol ski i in nych eu ro pej skich 
kra jów – w za kre sie in no wa cji 
opie ra się dzi siaj na tzw. in no wa -
cjach ewo lu cyj nych. Fir my ba da ją 
roz wią za nia i pro duk ty ist nie ją ce 
na ryn ku i sta ra ją się je po pra wiać. 
Ro bią to krok po kro ku, przy glą -
da jąc się, pro wa dząc ba da nia by 
w ko lej nych eta pach, pro duk ty 
i roz wią za nia te udo sko na lać me -
to dą ewo lu cyj ną.  

Tym cza sem, to wła śnie dzię ki 
„za kłó ca ją cym tech no lo giom”, Sta -
ny Zjed no czo ne, Ja po nia i do pew -
ne go stop nia Ko rea Po łu dnio wa 
po zo sta wi ły Eu ro pę w ty le. Nam 
w Eu ro pie bra ku je in no wa cji prze -
ło mo wych, ta kich któ re za kłó cą 
ist nie ją cy po rzą dek na ryn ku, 
wpro wa dza jąc nań coś zu peł nie 
no we go. Przy kła da mi ta kich tech -
no lo gii by ły m,in.: ekran do ty ko wy, 
GPS, czy tech no lo gie Big Da ta.  

Chce my po wie dzieć Ko mi sji Eu -
ro pej skiej: to mu si być zro bio ne, 
i my to w Niem czech zro bi my 
– z Unią Eu ro pej ską lub po za nią. 
Po wo ła my agen cję, któ ra za pew ni 
wspar cie dla prze ło mo wych in no -
wa cji. Za swo isty bench mark 
w tym za kre sie moż na uznać ame -
ry kań ską agen cję DARPA (De fen ce 
Ad van ced Re se arch Pro jects Agen cy). 
Po tym jak Ro sja nie w 1957 ro ku 
wy strze li li w ko smos swo je go 
pierw sze go sput ni ka, Ame ry ka nie 
by li ab so lut nie za sko cze ni i py ta li: 
co się dzie je, ja kim spo so bem Ro -
sja nie do ko na li te go wy czy nu? 
W re ak cji na to wła śnie wy da rze -
nie po wo ła no DARPA. Bez tej 
agen cji i pro wa dzo nych dzię ki niej 
ba dań nie by ło by wie lu in no wa cyj -
nych roz wią zań. Dla te go agen cję 
ta ką mu si my stwo rzyć w Eu ro pie 
lub w Niem czech.  

Mu si my też wy kre ować na szą eu -
ro pej ską kul tu rę na uko wą, róż ną 
od obec nej. Chce my uru cho mić 
– po dob nie jak Ame ry ka nie – na -
praw dę du że pro jek ty. W Ame ry ce 
po je dyn czy pro jekt ma war tość co 
naj mniej 250 mi lio nów Eu ro. Za ta -
kie pie nią dze w Niem czech czy 
Pol sce uru cha mia się na to miast ca -
ły pro gram, a tym cza sem Ame ry -
ka nie pro wa dzą pro jek ty o war to -
ści na wet mi liar da do la rów.  

Mu szę jed nak po wie dzieć, że ja -
ko In sty tut Fraun ho fe ra umie my 
– w po rów na niu do in nych nie -
miec kich i eu ro pej skich or ga ni za -
cji na uko wych – czer pać od 40 lat 
ko rzy ści sze ro ko współ pra cu jąc 
z DARPA. Otrzy mu je my od nich 
pie nią dze i wy ko nu je my dla nich 
ba da nia. Na przy kład, w ubie głym 
ro ku In sty tut Fraun ho fe ra we 
współ pra cy z MIT, Stan for dem i in -

wia nie nóg ale jed no cze śnie ma 
dru gi, rów no le gły sys tem ko or dy -
nu ją cy ru chy trą by. Po zwa la to sło -
nio wi jed no cze śnie po ru szać się 
ale też zry wać i jeść li ście lub 
owo ce. Jest to in ny typ nie zwy kle 
in te re su ją cej opty ma li za cji ki ne -
ma tycz nej. My na rzę dzia dzia ła ją -
ce we dług po dob ne go sys te mu 
by li śmy w sta nie zbu do wać do pie -
ro 10 lat te mu. A to jest do pie ro 
po czą tek, dzię ki tech no lo giom Big 
Da ta mo że my osią gnię cia na tu ry 
ana li zo wać nie zwy kle głę bo ko.  

Bio lo gi za cja mo że dać nam 
w pierw szym rzę dzie no we ma te -
ria ły. Uzna li śmy w In sty tu cie 
Fraun ho fe ra, że na le ży za ini cjo -

wać wiel ki pro gra mów ma te ria -
łów pro gra mo wal nych. Ze swej 
isto ty ma te ria ły te bę dą nie tyl ko 
speł niać funk cje kon struk cyj ne, ale 
– dzię ki wy po sa że niu w sen so ry 
– uzy ska ją no we wła ści wo ści użyt -
ko we. Łą cząc me tal z ma te ria ła mi 
bio lo gicz ny mi i sen so ra mi uzy ska -
my na przy kład ma te ria ły zdol ne 
nas in for mo wać o sta nie swo je go 
„zmę cze nia”, czy prze cią że nia. 
A dla użyt kow ni ków są to in for -
ma cje klu czo we, po zwa la ją ce 
choć by na unik nię cie awa rii, czy 
na wet ka ta stro fy. 

– To są spra wy fa scy nu ją ce! 
– Ab so lut nie fa scy nu ją ce! Na 

przy kład z fir mą Lam bor ghi ni (naj -
tań szy sa mo chód tej fir my kosz tu -
je 370 000 eu ro, więc klien tów stać 
aby za pła cić wię cej) re ali zu je my pe -
wien pro jekt, któ ry po zwo li, 
pod wpły wem po la ma gne tycz ne -

O nim się mówi

TRZY  
WYZWANIA  

PRZED EUROPEJSKĄ NAUKĄ
Z prof. Reimundem Neugebauerem,  

dyrektorem Instytutu Fraunhofera w Niemczech  
rozmawia Waldemar Siwiński

go, na zmia nę ko lo ru ka ro se rii 
w za leż no ści od gu stów użyt kow -
ni ka. Mąż me na dżer uda się ra no 
do pra cy sa mo cho dem w ko lo rze 
czar nym, ale po po łu dniu, ja dąc 
tym sa mym sa mo cho dem już 
z mał żon ką, zmie ni je go bar wę 
na ulu bio ny przez nią czer wo ny ko -
lor tor na do -red!  

Dzię ki bio lo gi za cji mo że my mieć 
no wą ge ne ra cję ma te ria łów, wzo -
rów i pro jek tów, a tak że pro ce sów. 
Stwo rzy to też na przy kład zu peł -
nie no we szan se w za kre sie de kar -
bo ni za cji pro ce sów pro duk cyj nych.  

– Pro po nu ję przejść do trze -
cie go wy zwa nia sto ją ce go 
przed Eu ro pą. 

– Tym wy zwa niem jest ze staw 
za gad nień zwią za nych z za pew -
nie niem sze ro ko ro zu mia ne go 
bez pie czeń stwa pu blicz ne go. 
Po trzeb ne są ja ko ścio wo no we 
roz wią za nia i in no wa cje do ty czą -
ce bez pie czeń stwa w za kre sie IT 
(w kon tek ście ata ków cy ber ne -
tycz nych, ale nie tyl ko), bez pie -
czeń stwa in fra struk tu ral ne go 
miast, za opa trze nia w wo dę 
i elek trycz ność, bez pie czeń stwa 
sys te mów trans por tu dro go we go 
i ko le jo we go. Mu si my tak że ina -
czej spoj rzeć na kwe stie bez pie -
czeń stwa miejsc pu blicz nych, ta -
kich jak sta dio ny pił kar skie.  

 Aby po do łać tym trzem 
wiel kim wy zwa niom Eu ro pa 
po trze bo wać bę dzie do brych  
in ży nie rów. W czym, Pa na zda -
niem, tkwi ta jem ni ca (sed no) 
do brej edu ka cji in ży nier skiej? 

– Klu czem jest in ter dy scy pli nar -
ność. Ja ko in ży nier nie mo żesz być 
tyl ko spe cja li stą od fi zy ki, czy 
od che mii, nie mo żesz kon cen tro -
wać się tyl ko na jed nej dzie dzi nie. 
In ży nier mu si umieć znaj do wać 

„Disruptive innovation”, biologizacja, 
bezpieczeństwo... Musimy wykreować nową 

europejską kulturę naukową, różną od obecnej.

Pro fe sor dr inż. hab. Re imund Neu ge bau er od 2012 r. 
jest pre ze sem In sty tu tu Fraun ho fe ra, od po wia da rów nież 
za ba da nia i po li ty kę kor po ra cyj ną w IF. Stu dia in ży nier skie 
w za kre sie tech no lo gii che micz nej, a na stęp nie dok to rat i ha -
bi li ta cję uzy skał na Po li tech ni ce Drez deń skiej. Obec nie jest 
pro fe so rem na Po li tech ni ce w Chem nitz, gdyż wła śnie 
Chem nitz, de cy zją władz rzą do wych, sta ło się wio dą cym cen -
trum ba daw czo -wdro że nio wym In sty tu tu Fraun ho fe ra w za -
kre sie roz wo ju tech no lo gii pro duk cji. W 2015 ro ku Po li tech -
ni ka Wro cław ska przy zna ła mu ty tuł Dok to ra Ho no ris Cau sa. 

Na zdjęciu: prof. R. Neugebauer i red. W. Siwiński 


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Wi zy ta w fa bry ce To wer Au to mo ti ve w Opo lu. Od le wej: dr Eber hard Al les, kanc lerz w Chem nitz Uni ver si ty of 
Tech no lo gy, prof. Re imund Neu ge bau er, dy rek tor In sty tu tu Fraun ho fe ra, Pär Malm ha gen, dy rek tor ge ne ral ny 
To wer Au to mo tiv In ter na tio nal, An dre as Mey er, dy rek tor To wer Au to mo ti ve Eu ro pe, prof. Lo thar Kroll, dzie -
kan w Chem nitz Uni ver si ty of Tech no lo gy. 

roz wią za nia w spo sób sys te mo wy, 
zin te gro wa ny, łą cząc ta kie dys cy -
pli ny jak me cha ni ka, mi kro elek tro -
ni ka, bio tech no lo gia i in ne. W za -
kre sie in ży nie rii pro duk cji 
klu czo wa jest me cha tro ni ka, bę -
dą ca po łą cze niem kil ku in nych 
dys cy plin. Zwłasz cza, że dzię ki di -
gi ta li za cji mo że my two rzyć wie le 
no wych roz wią zań. Jest to waż ne 
choć by w ob sza rze bez pie czeń -
stwa cy ber ne tycz ne go, w tym 
zwłasz cza w za kre sie bez pie czeń -
stwa da nych (da ta se cu ri ty).  

– Przy na wią zy wa niu współ -
pra cy klu czo wy jest wła ści wy 
do bór part ne rów. Jed nym ze 
źró deł in for ma cji o sta nie na -
uki sta ją się ran kin gi uczel ni. 
Jak Pan oce nia przy dat ność 
i zna cze nie ran kin gów aka de -
mic kich dla roz wo ju mię dzy na -
ro do wej współ pra cy w za kre -
sie na uki i in no wa cji? 

– Ran kin gi są nie zwy kle waż ne. 
Pa trząc sze rzej, ran kin gi, zwłasz -
cza do ty czą ce kon kret nych dys cy -
plin na uko wych i in ży nier skich, są 
bar dzo sil nym ele men tem two rze -
nia opi nii o uczel ni i jej mię dzy na -
ro do wej re pu ta cji. Dla te go więk -
szość uczel ni i więk szość ba da czy 
oraz osób ze sfe ry za rzą dza nia po -
li ty ką na uko wą szcze gó ło wo ran -
kin gi śle dzi. Na wet je śli się do te -
go nie przy zna je! 

Rozmawiał 
WALDEMAR SIWIŃSKI

Nie miec kie To wa rzy stwo Fraun ho fe ra 
(Fraun ho fer -Ge sel l schaft zur Förde rung 
der an ge wand ten For schung e. V.) jest 
jed ną z naj więk szych or ga ni za cji ba daw -
czych na świe cie. Pro wa dzi ba da nia na -
uko we, któ re znaj du ją bez po śred nie za -
sto so wa nie w prze my śle i ży ciu 
co dzien nym. Je go głów nym ce lem jest 
zwięk sze nie kon ku ren cyj no ści przed się -
biorstw po przez wpro wa dza nie in no wa -
cyj nych roz wią zań opar tych na naj now -
szych tech no lo giach. Fraun ho fer 
pro wa dzi dzia łal ność po przez 69 in sty tu -
tów i jed no stek ba daw czych, za trud -
nia 24,5 ty sią ca pra cow ni ków, a je go 
rocz ny bu dżet na ba da nia prze kra cza 
dwa mi liar dy eu ro.
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Rozmowa z prof. Reimundem Neugebauerem,  
dyrektorem Instytutu Fraunhofera w Niemczech

sie de cy du ją kon tak ty oso bi ste. Nie by ło by nas 
tu taj gdy by nie ak tyw ność prof. Mar ka Tu kien -
dor fa, rek to ra Po li tech ni ki Opol skiej i Ar ka diu -
sza Wi śniew skie go, pre zy  den ta Opo la, a ta kże 
wspar cie ze stro ny pre ze sa Pära Malm ha ge -
na, któ ry był wcze śniej sze fem To wer Au to mo -
ti ve Eu ro pe, a te raz kie ru je z De tro it ca ło ścią 
ope ra cji To wer Au to mo ti ve In ter na tio nal.  

Po li tech ni ka Opol ska i wła dze mia sta, To wer 
Au to mo tiv i In sty tut Fraun ho fe ra ja ko in no wa -
cyj na si ła na pę do wa, to trzy fi la ry, na któ rych 
bę dzie my bu do wać na szą obec ność w Opo lu. 

– Ja kie są do tych cza so we do świad cze nia 
współ pra cy In sty tu tu Fraun ho fe ra z part -
ne ra mi pol ski mi? 

– W la tach 2011-16 In sty tut Fraun ho fe ra 
współ pra co wał z 95. pol ski mi part ne ra mi prze -
my sło wy mi, z któ ry mi zre ali zo wał pro jek ty 
na łącz ną kwo tę pra wie 9 mi lio nów eu ro. Głów -
ne ob sza ry tej współ pra cy to ma te ria ły che micz -
ne (prze mysł gu mo wy) oraz to wa ry kon sump -
cyj ne, oso bi ste i do mo we (w tym me ble). Jest 
wiel ce praw do po dob ne, że w więk szo ści pol -
skich do mów wy ko rzy sty wa ne są tech no lo gie 
opra co wa ne z na szym wspar ciem!  

Zna czą ca by ła tak że współ pra ca w za kre sie 
do sko na le nia pod ze spo łów do sa mo cho dów 

jak Po li tech ni ka Opol ska sta no wi wła ści we 
po dej ście do po głę bia nia współ pra cy po mię -
dzy na szym In sty tu tem i wio dą cy mi pol ski mi 
part ne ra mi w ob sza rze do sko na ło ści na uko -
wej.  

– Na czym bę dzie po le gać dzia ła nie 
Cen trum Ba daw cze go Fraun ho fe ra 
w Opo lu? 

– Cen tra ba daw cze Fraun ho fe ra ma ją na ce -
lu po łą cze nia te go co naj lep sze w dwóch świa -
tach – ba dań na uko wych naj wyż szej ja ko ści 
oraz spraw dzo nych moż li wo ści wdro żeń prze -
my sło wych. Part ner ska uczel nia uzy sku je do -
stęp do spraw dzo ne go przez nas mo de lu 
współ pra cy prze my sło wej, a tak że do sie ci in -
sty tu cji part ner skich Fraun ho fe ra. 

Aby zbu do wać „Fraun ho fer Pro ject Cen ter”, 
uczel nia part ner ska po wo łu je gru pę za da nio -
wą, któ ra bę dzie pra co wać – ra zem ze wska -
za nym in sty tu tem part ner skim Fraun ho fe ra 
– nad wspól nym te ma tem ba daw czym.  

Part ne rzy wspól nie bę dą pro wa dzić ba da nia 
i wspól nie po zy ski wać zle ce nia na re ali za cję 
pro jek tów, za rów no ze źró deł pu blicz nych, 
jak i od prze my słu. Umo wa z uczel nią usta na -
wia ra my pro wa dze nia dzia łal no ści i wspól nej 
pre zen ta cji uzy ska nych re zul ta tów pod lo giem 
„Fraun ho fer Pro ject Cen ter”. Part ne rzy fi nan -
su ją swo je dzia ła nia ze źró deł wła snych,  
po cho dzą cych od władz pu blicz nych na po zio -
mie mu ni cy pal nym, wo je wódz kim lub kra jo -
wym. 

Ogól nie rzecz bio rąc Cen trum Fraun ho fe ra 
jest do sko na łym na rzę dziem do roz po czę cia 
współ pra cy na ak tu al nie do stęp nym po zio mie. 
A pew ne go dnia Cen trum ta kie mo że prze -
kształ cić się w Pol ski In sty tut Fraun ho fe ra 
z praw dzi we go zda rze nia! 

– Trzy ma my kciu ki za suk ces! Ser decz nie 
dzię ku je Pa nu Pro fe so ro wi za roz mo wę. 

Roz ma wiał 
WAL DE MAR SI WIŃ SKI 

i po jaz dów oraz pro duk cji sa mo cho dów do -
staw czych i sa mo lo tów. Je stem głę bo ko prze -
ko na ny, że jest to do bra ba za do roz sze rze nia 
współ pra cy w dzie dzi nie tech no lo gii mo to ry -
za cyj nych na ja ko ścio wo no wym po zio mie. 

War to wie dzieć, że w Unii Eu ro pej skiej nasz 
In sty tut jest trze cim co wiel ko ści uczest ni kiem 
w pro gra mie „Ho ry zont 2020”. W ra mach te -
go pro gra mu re ali zu je my 403 pro jek ty, w tym 
wie le z udzia łem pol skich part ne rów. Je ste śmy 
szcze gól nie dum ni z uczest nic twa w trzech  
eu ro pej skich kon sor cjach, na kwo tę pra wie  
12 mln eu ro, któ re są ko or dy no wa ne przez  
li de rów z Pol ski. 

– In sty tut Fraun ho fe ra jest obec ny 
w Pol sce tak że bez po śred nio. 

– Oczy wi ście, ma my dłu gą hi sto rię dwu stron -
nej współ pra cy. Ba zu jąc na uda nej in te gra cji  
in sty tu tów by łej Aka de mii Na uk NRD i ich po -
zy tyw nych do świad cze niach współ pra cy z pol -
ski mi part ne ra mi, prze nie śli śmy te do świad cze -
nia do in sty tu tów w za chod nich lan dach. 
Ka mie niem mi lo wym w roz wo ju współ pra cy 
dwu stron nej by ło po wo ła nie w 2008 ro ku we 
Wro cła wiu pierw sze go Cen trum Ba daw cze go 
Fraun ho fe ra w Pol sce spe cja li zu ją ce go się w za -
kre sie la se ro wych tech no lo gii wy twa rza nia. Do -
świad cze nia tej współ pra cy oce nia my bar dzo 
po zy tyw nie. 

Dla te go je stem głę bo ko prze ko na ny, że no -
we Cen trum Ba daw cze Fraun ho fe ra, po wo -
ła ne we współ pra cy z tak zna ko mi tą uczel nią 



Pod pi sanie umo wy o po wo ła niu  
Cen trum Ba daw cze go Frau n ho fe ra w Opo lu.  

Od le wej: prof. Re imund Neu ge bau er,  
dy rek tor In sty tu tu Fraun ho fe ra, Sa bi na Ha ake,  

kon sul Nie miec, prof. Dirk Land gre be, dy rek tor 
Fraun ho fer -In sti tu te IWU w Chem nitz, Ar ka diusz 

Wi śniew ski, pre zy dent Opo la, Mar cin Ocie pa,  
prze wod ni czą cy Ra dy Mia sta Opo la,  

prof. Ma rek Tu kien dorf, rek tor Po li tech ni ki Opol skiej 

Pär Malm ha gen,  
dy rek tor ge ne ral ny To wer  
Au to mo tiv In ter na tio nal

Od lewej: prof. Ma rek Tu kien dorf, rek tor Po li tech ni ki 
Opol skiej  i Pär Malm ha gen, dy rek tor ge ne ral ny  
To wer Au to mo tiv In ter na tio nal.
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– Pa nie Pro fe so rze, roz ma wia my w Opo -
lu, gdzie In sty tut Fraun ho fe ra otwie ra, we 
współ pra cy z Po li tech ni ką Opol ską, swo -
je no we Cen trum Ba daw cze. Co za de cy -
do wa ło o tym wy bo rze? 

– Chce my roz wi jać Unię Eu ro pej ską, ja ko 
wspól ny krąg kra jów, któ re po dob nie ro zu -
mie ją swo je in te re sy i chcą żyć na zbli żo nym 
po zio mie roz wo ju. Oczy wi sta bę dzie wte dy 
dla wszyst kich war tość do da na wy ni ka ją ca 
z ich człon ko stwa. Pol ska jest nie tyl ko jed nym 
z naj więk szych kra jów UE i wiel kim ryn kiem, 
ale rów nież kra jem z wiel kim po ten cja -
łem. I choć ma my zna ko mi te kon tak ty z hisz -
pań ski mi part ne ra mi, to prze cież do Pol ski jest 
nam o wie le bli żej! 

Wy bra li śmy Opo le, gdyż jest tu zna ko mi ty mi -
kro ko smos. Po li tech ni ka Opol ska współ pra cu -
je ści śle z uczel nia mi nie miec ki mi, w szcze gól -
no ści z Uni wer sy te tem Tech no lo gicz nym 
w Chem nitz. Są oso by łą czą ce oba te śro do wi -
ska na uko we, ta kie jak prof. Lo thar Kroll. Jest 
tu so lid na ba za ba daw cza i prze my sło wa nie -
zbęd na dla współ pra cy, re pre zen to wa na przez 
fir mę To wer Au to mo ti ve i jej do staw ców. 

Ale na pod ję cie współ pra cy wpły nę ły też prze -
słan ki „mięk kie”. Wszę dzie na świe cie o suk ce -


